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PodniebneDroga dia wsi
W ieś  n iem a p ra cy .  W ie ś  dusi 

s ię  w  c iasnych  op ło tkach . A l e  na 
w s i  d rz em ie  e n e r g ja ,  k tó ra  szu ­
ka  d la  s ieb ie  d r ó g  w y jś c ia .

Szukan ie  u jśc ia  o d b y w a  się 
w  rozm a ity ch  fo rm a ch .  P r z e j a ­
w ia  s ię  ona  w  tak ich  n e g a ty w ­
n ych  io rm a ch ,  ja k  co raz  to p o w ­
ta r za ją ce  s ię  zabu rzen ia  na wsi.
E n e r g ja  ch łopska, n ie  m o gą c  się 
tw ó rc zo  w y ła d o w a ć  s ta je  s ię  srou 
k iem  w yb u ch ow ym , s ie ją c ym  
zn iszczen ie -  P r z y p o m in a  on a  p a ­
r ć , '  k tó ra  m oże  po ru szać  m aszy ­
ny. a le  n ie  z n a jd u ją c  je d n e g o  
n o rm a ln ego  u jś c ia  dop row ad za  
do w yb u ch u  kotła p a row eg o .

E n e r g j a  ch łopska  zac zyn a  się, 
cr.oć j e s z c z e  w  sk rom n ych  r o z ­
m ia ra ch  p r z e ja w ia ć  tw ó rc zo .
P r z e d  tr z em a  m ies ią cam i p o w s ta ­
ła  sp ó łd z ie ln ia  r o ln ic zo  - hand lo­
w a  w  S o k o w ie ,  k tóra  p ro sp e ru je  
jfrż doskonale .  W  stad jum  o r g a ­
n iz a c j i  są a n a lo g ic zn e  sp ó łd z ie l ­
n io  w L ' j n i e  i P i o t r k o w ie  K u ­
ja w sk im  N a  te ren ie  p ow ia tu  s ie ­
d le ck iego  sp ó łd z ie ln ia  ro ln iczo -  
h a n d lo w a  ,.K o ln ik "  zab ie ra  s ię  do 
b u d o w y  e lew a to ra  zbożow ego ,  
ob l ic zo n ego  na 50 w a g o n ó w  zbo­
ża. W  K u n in ie  zosta ła  za ło żon a  
spó łd z ie ln ia  m lecza rska .  T a k ich  
f a k t ó w  m rżn ab y  c y to w a ć  w ię c e j .

N a  w s i  j e d n a k  zach odzą  w y ­
padk i je s zc ze  c iekawsze .  W  r o l ­
n ic zym  ruchi sp ó łd z ie lc zym  chlo- 

-pi są ty lko  jean ym  z c zyn n ik ó w  
tw ó rc zy ch ,  ' 'b s e r w u je m y  jed n ak  
z jaw isko ,  że m łodz i ch łop i  in d y ­
widualnie się biorą do hand lu .  W  
szeregu  pow ia tów ,  p o w s ta ją  s1
p y , . p ro w a d zo n e  p rz ez  m łodych  ______
ch łopów , k tó r z y  p r z ew a żn ie  po- j w ym  pasem. D a le j  „ W a r s z a w a " - -  
kończy l i  szkoły . I r zecz  charak te -  j cala  s reb rna  z pasem  ezerw o- 
r ys tyczna ,  sk lepy  te n a o g ó ł  z po- j nym N ie m c y  tym  razem  naślado- 
w odzen iem  kon ku ru ją  ze sk lepa- J 'Vali ko lo ry  naszych ba lonów , 
mi żydowsk iom i. ś w ie ża  ży w i  o i ęr „11 i lJ eb ran d  je s t  ca ły  e ze rw o  

w a  en e rg ja  zw y c ię ża  w ie lo w iek o -

w Warszawie
1 3  b a t o n u w  u l e c i a ł o  w  p r z e s t w o r z a

N a  l o t n i s k u
W c z o ra j  o godz. ti rano r o zp o ­

częło s ię nape łn ia n ie  b a lon ów  g a ­
zem św ie t ln ym . P o w ło k i  b a lon ow e  
u łożone są w  pob liżu  sp ec ja ln ych  
s tu dz ienek  ga zow ych ,  p o łą c zo ­
nych gum ow e in i  ręk aw am i z  ba­
lonam i.  Ze w zg lę d u  na o lb r zy m ią  
po jem ność  baicmów, n a pe łn ia n ie  
tych  p ow ło k  t rw a  bardzo  d ługo. 
Obok u s taw ion e  ;ą n a m io ty  koni- 
p .n j i  te ch n iczn e j .  W o k o ło  ba lo ­
nów  leżą  w o rk i  z p iask iem , usta­
w io n e  są kosze. P o w o l i  rosną w  
g o rę  o lb r zy m ie  kule N a jp ie rw  o- 
g ia d a m y  balon „K o ś c iu s z k o " .  Jest 
on g ru n to w n ie  odn ow ion y .  M ia ­
n o w ic ie  g ó rn a  j e g o  p o K w a  jes'. 
uszyta  z 'n o w e j  tkan in y  j e d w a b ­
nej. Dół  j e s t  s ta ry  z tkan iny  ba 
w e łn ian e j .  N o w a  tkan ina  j e s t  tą 
wdaśnie, z  k tó re j  uszy ty  bedz ie  w 
P o ls ce  balon p ro f .  P ic ca rd a .  Do 
w ia d u jem i się. żc rem ontu  .,K o ­
śc iu szk i"  dokonano p r z ed ew szy s t ­
k iem  d la tego ,  że je s zc ze  w  lasach 
K a n a d y  n a ba w ił  s ię  on ja k ie g o ś  
grzyba, który zn is zczy ł  część  t k . -  
n iny  k o r z y s t a ją c  z ok az j i ,  dar,o 
mu ikan inę  lże jsza ,  dz ięk i czemu 
balon w a ż y ć  będz ie  o k i lkadz i  
s ią t  k ilo  m n ie j ,  Po-zwoh mu to na 
zab ran ie  w ięk s ze j  i lośc i piasku 
k tó ry  jes t  jakby  p a l iw em  d la  b i ­
lonu. p o n iew a ż  pozw a la  na m a­
n ew ro w a n ie  w pow ie tr zu .

Obok p iękn y  polsk i ba lon  „ P c  
lo m a “ . C ze rw on y ,  opasany  stalo-

ra  w  zesz łym  roku omal nie w y r ­
w a ła  się, poniewraż m ia ła  c ie n iu t ­
ką s ia teczkę .  O b e c ir e  s ia tka  ta 
je s t  w zm ocn iona .  Ba lon  „ T o r u ń " ,  
z e s z ło roc zn y  uc iek in ier ,  j e s t  t r z y ­
m any  m ocną  siatką, asys tu je  p r z y  
nim w ię c e j  żo łn ie rzy .  Chodzi o to, 
by n ie  su ił  się on r e c y d y w is tą  i 
d la  od m ia n y  nic zaw i ó d ł - H o l e n ­
d ró w  R o z ło ży l i  się oni na z iem ; 
i z u w a gę  s tu d ju ją  mapę.

O g lą d a m y  kosz balonu kpt. 
H ynka .  U w a g ę  z w ra c a ją  d w ie  o l ­
b rzym ie  deski. Są to po łow ę  
s to l ik i ,  na n ich  lo tn icy  rozk ład  
ją  m apy, a w  od jyow iednie j  c h w i ­
li pozbędą  s ię  tych  s toPków . w y ­
r zu ca ją c  je .  Kp t .  ł ly n e k  h .e rze  
ze sobą a p a ra t  rad jou db iorczv .  
D o w ia d u je m y  się przy okaz j i ,  że 
j e g o  kom binezon  w a ż y  ty lko I k r .  
K a ż d y  p rzedm io t  w  ba lon ie  in *  
m a leńką na lepkę z u w id o czn ie ­

n iem w a g i .

F o p : t  y  s a m o l o t ó w
O godz. 12 w  poł. s ta r tu je  e s ­

kadra  tu rys tyc zn ych  sa m o lo tcw

do d ę l i  lady  n ad W a rs za w ą .  Sym-' 
pat; czny  k o n fe r e n s je r .  p. R i c h ­
ter, t łum aczy ,  że  szyk  lotu n 'e  
jes t  szykow ny , p o n iew a ż  są to lo t  
nmy aportow i,  a n ie  w o jsk o w i ,  Po  
d e f i la d z ie  s ta r tu ją  k o le jn o  dw-a 
poc iąg i  p ow ie t r zn e ,  z ło żon e  k a ż ­
dy  z dw óch  sz; bowców . LoKom o- 
t y w ą  je s t  sam olo t  „ R W D - 8 " ,  p i ­
lo tow a n y  p rz ez  inż. F z e w n u k i e ­
go, k tó ry  h o lu je  w  g ó rę  n a jp ie r w  
dw a  szybow ce ,  potem  w ra c a  oo 
d ru g ie  dw a  P o g o d a  j e s t  ś l iczna, 
a w arun k i a tm o s fe ry c zn e  w y m a ­
rzone d la  s zybo w n ik ó w  Szybow ce  
w indu ją  s ię  w  g ó rę  dz ięk i prą- 
dejm w s tęp u jącym , p óźn ie j  zaś 
zg rabn ym  ś l iz g iem  za ta c za ją  k i l ­
ką kół nad lo tn isk iem  i Kole jno 
lądują . N a s tę p u je  b a rd zo  ryzę 
Kowna próba Inż . Szczepan  Grze- 
.zezek n>a sam oloc ie  „ R W D - 8 "  bez 

s m ig la  j e s t  h o low a n y  w  gó rę .  N a  
d i* ',  j w ysokośc i  odczep ia  s ię  i po 
w ykonan iu  kilku kół nad lo tn i ­
skiem lądu je ,  pakazu ję '*  tem, że 
m ożna doskona le  w y lą d o w a ć  na 
sam oloc ie ,  k tó rego  s i ln ik  je s t  z e ­
psuty.

P o tem  e fek to w n y  p oxaz  a k ro ­
bac j i  szybo.wcowej, w  wwkonaniu 
por. W ło d a rk iew  icza i w re s z c ie  
em o c jon u ją cy  w y ś c ig  6-ciu sam o­
lo tów . N a jp i e r w  s ta r tu je  „ R W D -  
8“  n a jw o ln ie js z a  m aszyn a  z p i lo ­
tem  Onoszko. P ó ź n ie j  , .R -12 "„  no­
w y  sam o lo t  tu rys tyc zn y ,  p i lo to w a  
ny  p rz ez  J e rz eg o  D rzew ie ck ie g o .  
P o tem  (tanaŻarki „ F o k e r "  3-moto- 
r o w j  ( p i l o t  P łon czy ósk iJ ,  następ 
nie n o w y  sam o io i  k om u n ik acy jn y  
„ P Z L - 2 7 "  - < p i lo t  W id a w s k i )»
„ D o u g la s "  ( p i l o t  M i t z )  i w r e s z ­
c ie  s łynna m yś l iw sk a  m aszyna  
, P  24", p i lo to w a n a  p rzez  kpt, B o ­
le s ła w a  O r l iń s k i t g c  Zada-nie je s t  
p ro s te :  t rzeba  t r zy k ro tn ie  ok rą ­
żyć  t r ó jk ą t  lo tn isko  m ok o to w ­
skie  —  szkoła na O ch oc ie  i w i e ­
ża na Okęciu . Już w p io rw szzm  
okrążen iu  „P -2 4 " ,  le cąc  z szyb­
kośc ią  4ó0 km na goozi/ię, w y ­
p rzed za  w szys tk ie  m aszyn y ;  W y ­
w o łu je  to burzę  ok lasków . P o d ­
czas, k iedy  inne m aszyn y  robią 
j e s zc ze  d ru g ie  ok rążen ia ,  „P -2 1 "  
w ykon a ło  ju ż  sw o je  3 i b rew u ro  
wo w y ła d o w a ło . 'Z n ó w  ży w io ło w a

w a  rutynę.
Oczywiście w dzisiejszych iva

ny, ja k  „ P o l o n ia " ,  a „Deku* j e d  
s reb rzys ty ,  jak  „ W a r s z a w a " .  Po- 

: w szechną  u w a gę  zw ra ca  nie-

runKach te  p rz em ia n y  będą i po- m iecki ba lon  „D e u ls c h la n d  gdyż  
zo s taną  zaw sze  sporadyczn e .  D z i-  s taruszek, j a k  s tw ie rd za  za łoga , 
s ie js z y  u s tró j  g o sp od a rcz y  sta- ina 120 lat i j e s t  ba lonem  „reko r-  
w ia  częs to  p rzeszkód  i n ie do po- do w ym ",.  bo 3-krotn ie  c ię ższym  
konan ia  w y s tę p u ją c e j  na zew -  od „K o ś c iu s z k i " .  Jeden  balon 
n ą trz  e n e r g j i  wrsi. « f ra n cu sk i  j e s t  żó łty ,  a d ru g i  st.i-

J. K. Iowy. S łynn a  „ B e l c i c a "  D em u yte -

w § 4  s

R o zw a d o w s k i só -izan y
na 3 lata wiezienia

c zo ra j ,  w  g od z in a ch  popołud 
n io w ych ,  Sąd O k ręgow y ,  pod prze  
w o d n ic tw e m  sęd z iego  B lu ts te ina ,  
o g ło s i ł  w y ro k  w  em o c jon u jącym  
W a r s z a w ę  p roces ie  A lek sa n d ra  
R o zw a d o w sk ie go ,  s p ra w cy  s t r za ­
łów  do por. K i e r g i e l e w ic z a  o raz  
do sw e j  ż o n y  i j e j  rodz iny . R o z ­
w a d o w sk ie g o  skazano na 3 la ta  
w ię z ien ia ,  uzna jąc , że m ia l za ­
m ia r  za s tr ze l ić  n ie ty lko  poruczn i 
ka, lecz  także  i s w o ją  żonę oraz  
j e j  b ra ta  i p od ch o rą żego  Janusza  
Okły.

W  m o ty w a ch  w y ro k u  sąd ana­
l i zu ją c  czyn  oskarżon ego ,  doszedł 
do p rzekonan ia ,  że  n ie  muże być 
m o w y  o jak iem s  zam roczen iu  
umyslowmm w m om en c ie  o d d a w a ­
nia s tr za łów .  B ez w ą tp ien ia  j e d ­
n ak  R ozw ad ow sk i  d z ia ła ł  pod 
w p ły w em  s i ln ego  zd en e rw ow a n ia  
i w zru szen ia  nsych icznego .  co

w p łyn ę ło  na w y m ia r  kary .  Jako 
oko l iczność  ła g o d zą cą  poczy tan o  
md złe  p o ży c ie  z żoną, p rzyczem  
sąd uznał, że w in a  za to spada 
p rzedew szys tk iem  na Sm oleńską, 
k tóra  do m ęża  odnos i ła  s ię  z po 
g ad rą  i lekcew ażen iem .

B rak  sk ruchy  i z a ch ow a n ie  się 
R ozw a d ow sk ie go  po s tr za łach  pc 
l iczone mu zosta ły  in minus. M o ­
tt w y  s tw ie rd za ją ,  ze w y ro k  m óg ł­
by b yć  znaczn ie  w z g lę d n ie js z y ,  
gdyby  nie to, że po oddan iu  s tr za ­
łów  R o zw a d o w sk i  rzuc i ł  s ię  j e s z ­
cze z p ieśc iam , na żonę i s to ją ce  

obok n ie j  osoby.
U zn a jąc ,  że  w  całe; te i  sp ra ­

wne osoba p o r  K ie r g i e l e w ic z a  
była  p rz yp a d k o w a  i że R ozw ad ow  
ski w y r z ą d z i ł  mu k rz yw d ę  m o ra l­
ną, sąd u w zg lęd n i ł  p ow ó d z tw o  cy 
w i ln e  i zasądz i !  na r ze cz  o f i c e ra  
sy m bo l iczną  z ło tówkę .

' ż g o d n ie  z u s taw ą  o o rd yn ac j i  
w y b o rcz e j  odby ły  s ię  w c z o ra j  w  
m ias tach  w o jew ó d zk ich  ca łego  
k ra ju  pos ied zen ia  k o le g jó w  w y b o r ­
czych, na k tórych  wyDrano 64 se­
n a torów .

Jak  w  i arkom o, Senat sk ładać się 
będz ie  z 96 cz łonków . 64 w y b ie r a ­
j ą  w o jew ó d zk ie  k o le g ja  w yborcze ,  
52 zaś  m ian u je  p. P r e z y d e n t  R z e ­
c zypospo l i te j .

N a  pos iedzen iach  k o le g jó w ,  k tó ­
rych  u ch w a ły  są w a żn e  bez w z g lę ­
du na i lość  obecnych, w s ze lk ie  ob­
rad y  są n iedopuszcza lne . K ażde

przez woiewcazkie kolegia wyborcze
SprawozJarnełc o^g ju m  w y ła n ia  kom is ję  g ło w  

ną, k tó ra  pi-aedsta.wi* zebran iu
kandydatury .  N ie z a le ż n ie  od -kan­
dyda tu r  kom is j i  g łó w n e j  g ru pa  
con a jm n ie j  20 c z łon ków  ko leg ju m  
m oże 'zg ła szać  sw o ją  kandyda tu rę  

M ias to  W a rs za w a ,  w o je w ó d z tw o  
k ie leck ie  i lw o w sk ie  w y b ie r a ją  po 
0 senatorów , w o je w ó d z tw o  w a r ­
szaw sk ie  i łód zk ie  —  po 5, lu be l­
skie, w o łyńsk ie ,  k rakow sk ie  i po­
znańsk ie  —  po 4, w i leń sk ie  b ia ­
łostockie ,  ta rn op o lsk ie  i ś ląsk ie  —♦ 
po 3 o raz  pom orsk ie ,  n o w og ród z  

kie, p o lesk ie  i  s tan is ław ow sk ie  —  
po  2.

Walka wyborcza na ratuszu
W y s u n i ę t o  n . k a n d y d a t ó w  z  W a r s z a w y

t
W b rew  p rzypu szczen iom , żc- nego W ło d z im ie r z  R udn ick i ,  pik

WielHi noisr m  P n d ze
S p ł o n ę ł a  t a b r y k a  p a p y  i t e k t u r y

C z te ry  oddz ia ły  s tra ży  ogu io -  zosta ł rozsadzony. A k c ja  s traży

p r z y  w yborach  do Senatu  upa­
t r zon e  z g ó r y  kandyda tu ry  szyoko 
u zyska ją  z a tw ie rd z e n ie  w y b o r ­
ców . okdzało  się, że w  n iek tó rych  
p rz y n a jm n ie j  k o le g ja c h  r o z e g r a ­
ła  się bardzo  ż y w a  i żm udna w a l ­
ka o m andaty .  M. in. tak  by ło  wr 
W a rs za w ie ,  gu z ie  z g ro m a d zen ie  
ro zpoczę ło  s ię  o godz. 10.30 przed  
po łudn iem , a ko le jne  g ło sow a n ia  
t rw a ły  w ie le  god zm .

W y b o r y  sen a to ró w  m. W a r s z a ­
w y  o d b y w a ły  s ię w  w ie lk ie j  saii 
R a d y  M ie jsk ie j .  Zebra ło  s ię 231 
w y b o rcó w ,  b ra ko w a ło  ty lko j e d ­
nego, k tó ry  n ieobecność  sw ą  u- 
sp ra w ied l iw i ł  l is tow n ie .  P r z e w ó d

Schetze l j  inż. b. poseł B B  Srzed- 
n icki. s z e f  Sztabu G łó w n eg o  gen. 
S ta eh icw ic z  i adw . K a z im ie r z  Mu 

szyńsk i.

K o m is ja  G łów n a  po n a radz ie  
za p rop on ow a ła  n astępu ją cych  kan 
d y d a t ó w :  min. s p ra w  z a g ra n ic z ­
nych płk J ó z e f  B cciy, gen . A l e k ­
sander  Os ińsk i,  p ro f .  W a c ła w  
M akow sk i,  H an na  Fohoska ,  płk. 
S te fa n  D ąbkow sk i,  S t e fa n  Brun 

j Kupiec i p ro f .  M ie c z y s ła w  M ic h a ­
łow icz .  P o za tem  g ru p y  po 20 o- 
sób w y s u n ę ły  następu je  cych kan­
d y d a tó w :  D res ze r  Ju l jan  adw.,
G ru n w a ld  T a d eu s z  —  dyrektor 
Funduszu  P r a c w  Jan  Lew an dow - 

m cz v ł  z g ro m a dzen iu  p rezes  Są- ski _  kup iec  o ra z  Lu tz e -B le rk  
du N a jw y ż s z e g o ,  p. R zym ow sk i ,  j in j  —  d y r e k to r  C en tra ln ych  W a r  
j e g o  zas tępcą  był p ro k u ra to r  Są- EZlal(jw  S a m och ow ych  M ie jsk ich ,  
du N a jw y ż s z e g o  p. M ich a eh s ,  se­
k re ta r zo w a l i  adw Jeżew sk i,  sę- G ło sow a n ie  ro zpoczę ło  s ię  o 
dz ia  B itum sk i i r e j e n t  Z a b i e r z ó w - ; godz. 1 w  poł. Z g ó ry  p r z ew id y

z Kraiu

K e j  za a la rm o w a n o  w c z o ra j  popo­
łudn iu  mroźnym pożarem , iktóry. 
w ybu ch ł  na Pradze,  w pob liżu  ma 
g a zy n ó w  k o le jo w y c h  d w orca  W a r  
s zaw a  - W schodn ia .  Jak  usta lo ­
no, p o ża r  w ybu ch ł  w fa b ry c e  pa ­
py  i tek tu ry  sm o łow cow e j  „ L ib e r  
i K o s zy c k i " ,  p rz y  ul. K orsaka  
N r .  3.

N a  m ie js c e  poża ru  udały s ię 4 
od d z ia ły  s t ra ży  o g n io w e j ,  k tóre  
p r z y s tą p i ły  do en e rg ic zn e j  akc ji  
u gaszan ia  ogn ia .  P ło m ien ie  do­
s ta ły  s ię  z kotła  do silnika, k tóry

o g n io w e j  t rw a ła  do godz. 6 pp. 
D z ięk i en e rg ic zn e j  akc j i  s tra ży  
r.ie dopuszczono do ro zs ze r zen ia  
s ię  o g n ia  na sąs iedn ie  m a ga zyn y  
k o le jo w e  o ra z  fab ryc zn e  i dom 
m ieszka lny.

W ed łu g  ob liczeń, s tra ty  są bar  
dzo poważne, a suma, na k tórą  
ubezp ieczono fab rykę ,  n ie  pok ry ­
j e  w yn ik ły ch  strat.  P o s e s ja  s ta ­
n o w i ła  k iedyś  w łasn ość  P o lsk ie ­
go  Z rzes zen ia  S p iry tu sow eg o ,  na 
s tępn ie  fa b ry k i  „ L a b o r " .

ski,

Z g ó rą  g od z in ę  t r w a ły  w y b o ry  
15 członków- kom is j i  g łó w n e j ,  
k tóre j zadan iem  było  usta len ie  
kan dyda tów  na sena to rów .  W ię k ­
szośc ią  190 g ło só w  w y b ra n o  do 
n ie j  następu ją ce  o s o b y :  F r a n c i ­
szek C zern ich ow sk i,  b. pose ł  BB, 
Ju l jan  D res ze r ,  p rezes  „ K a R P -  
ia“ , gen . R om an  Górecki,  M a r ja  
Gutowska, docentka  Szko ły  G łó w ­
nej G ospoda rs tw a  W ie jsk ie go ,  
K a rszo  - S ied lew sk i,  p rzem ys ło ­
w iec, b. m in is te r  kom unikac ji  
K i ihn , w ic e p re z y d en t  m ias ta  Kul 
ski, p ik, I g n a c y  M atu szew sk i,  A- 
natol M in kow sk i,  p łk. dypl. Pa ra -  
f ińsk i,  p ro k u ra to r  Sądu Ape łacy j-

w an o  w y b ó r  m in. Becka i gen. Ik­
s ińsk iego .  Szanse  innych  kandy­
datów  n ie  d a ły  s ię odrazu  ocen ić  
i, jak s ię  okazało,* trzeba  by ło  do­
p ie ro  l i c zn y ch  g ło sow ań ,  żeby  
s łabszych  k an d y d a tów  w y e l im i ­
nować.

Dc god z  j - e j  w y b ra n i  zosta l i  ja  
ko s en a to rzy  z W a r s z a w y ,  min. 
Beck, gen . Os ińsk i,  p ro f .  M a k o w ­
ski, p r o f  M ic h a ło w ic z  i płk. Dąb- 
kowski. ś c iś le js z e  g ło sow an ie ,  po 
odpadn ięc iu  r es z ty  kandydatów , 
zarządzono  m ięd zy  pp. L e w a n d o w  
skini a D ie s ze rem .

W O J .  W A R S Z A W S K I E  
W o je w ó d z k ie  k o le g ju m  w y b o r ­

cze w  W a r s z a w ie  w y b ra ło  z te r e ­
nu w a rs za w s k ie g o  w o je w ó d z tw a  
n a s tęp u ją cych  5-CiU s en a to ró w :  
1 ) C zes ław a  M ich a ło w sk ie g o ,  m i­
n is tra  sp raw ied l iw o śc i ,  2 )  J e r z e ­
go S iem ią tk ow sk iego ,  r o ln ica ,  3 ) 
Janusza  ks. R a d z iw i ł ła ,  b, posła, 
4 )  M ich a ła  Róga ,  b posła, sece- 
s jon is ta  ze S t ro n n ic tw a  L u d o w e ­
go, 5 )  W ła d y s ła w ę  M ac jesza ,  
działaczjcę społeczną.

w o j . ł ó d z k i e

W  Ł o d z i  w o jew ó d z k ie  koleg jurn 
w y b o rc z e  w y b ra ło  na senatorów  
1) gen . A n d r z e ja  Ga licę ,  la t  62, 
g en e ra ła  b r y g a d y  w s tan ie  spo 
czynku, 2 ) S tan is ław a  M ańkow - 
sk iego, la t  59, ro ln ika ,  3 )  M ar ja -  
p a  M a l in o w s k ie g o  (Wojtek,' )  b. 
posła, la t  59, 4.) A le k s a n d r a  T e j -  
man - Ja reck iego ,  p rzem ysłow ca ,  
la t  49, 5 )  F ranc iszka  P loceka ,
ro ln ika , la t  41.

W O J .  W I L E Ń S K I E  

W  W iln re  w o jew ó d zk ie  k o le g ­
ju m  w y b o rc z e  do Senatu w y b r a ­
ło n astępu ją cych  3-ch s en a io ró w  
1 )  A le k s a n d ia  P ry s to ra ,  b. p r e m ­
je ra ,  2 )  T ad eu s za  M łod k ow sk ie ­
go, w iz y ta t o r a  k u ra to r ju m  szko l­
nego  o ra z  3 )  A d a m a  P i łsu d sk ie ­
go, w ic e p re z y d en ta  m W iln a .

WGJ. S L ^ S K I E  

W  K a to w ic a c h  w o jew ó d zk ie  
k o le g ju m  w y b o rc z e  z te ren u  ś lą -

burar. ok lasków . N a s tęp n y m  pod  
w zg lęd em  szybkośc i okaza ł  s ię  
„D o u g la s " ,  p óźn ie j  „ P Z L - 2 7 "  i 
„ F o k e r " .

P o  tym  pokaz ie  skoki z ba lo ­
nem. w y w o łu ją c e  dużą  wesołość 
w śród  pub licznośc i,  nas tępn ie  po­
kaz ak robac j i  s zy b o w co w e j  i 
w resz c ie  r ek o rd o w y  poKaz akroba 
c j i  por. W ło d a rk ie w ic z a  na 
„ R W D -1 0 " .

OdDyły s ię  r ó w n ie ż  pokazy, po ­
r ó w n a w cze  s ta r tu  au to ży ra  i 
„ R W D - 9 "  Z ad em on s tro w an o  r ó w ­
n ie ż  ląd ow an ie  tvch  sam o lo tów  >- 
ra z  lo t  o szybkości m a x im a ln e i  
i m in im a ln e j .

W i e l k i e  t ł u m y
Godz. 3.40. N a  lo tn isko  p r z y b j *  

w a  P r e z y d e n t  R  P  W ch o d z i  do 
sw e j  loży. R o z le g a ją  s ię  dźwięki 
hymnu n a ro do w ego .  O lb rz y m i  
50 -tys ięczny  tluin w id z ó w  zastyga 
nieruchom o —  o d s ła n ia ją  s:e 
w szys tk ie  g ło w y .  G dz ie  okiem 
s ięgn ąć  s to ją  Dumy. O k azu je  się, 
że 7 p o c ią g ó w  popu la rn ych  p r z y ­
w io z ło  11.500 osób. 700 Niemców 
p rzyb y ło  z B er l in a .  Ze wszyst­
kich s tron  lotn isko o toczone  j e s t  
n iez l iczow em i rzeszam . Łącznie z 
t łum em  za p e łn ia ją cym  p r z y le g a ­
ją ce  do lo tn iska  u lice , w yp ad n ie ,  
że około 120 tys. ludzi p r z y g lą d a  
się pokazom. N ic  d z ’ wnefro, p o ­
n iew a ż  dopisała pogoda.

B a lon y  są ju ż  napełn ione.  Je- 
błczs • c h w i la  i ro zn oczn i*  Bię 
em o c jon u jący  - lo t  w  n ieznane, 
k tó rego  w y n ik iem  bedz ie  z w y c ię ­
s tw o  w  zaw odach  Kom u  p rz yp a d  
nie io  zw y c ię s tw o  ?

Starł balonów
O godz. 4.20 pp. ro zp oczyn a  

Się u roczys te  o tw a r c ie  za w o d ó w  
o punar  „G o rd o n  - B en n e t ta " .  
Pićrwa-zy skartu je  ba lon  „B ru -  
x e l !e “ , p i lo to w a n y  p rzez  p. Quer- 
stin. Godz. 4.24 s ta r tu je  ba lon  

„ U S N - a v y " ,  p i lo to w a n y  p r z e z  a- 
m erykańsk iego  porucznika, T y le -  
ra. :

S ta r^  da ls zych  b a lon ow  odh yw a  
s ię  w  na s tęp u ją ce j  k o le jn o ś c i :  
. .H i ld eb ra n d t "  (N i e m c y ) ,  „B o r y s  
M a l l e t "  ( F r a n c j a ) .  .Z u n ch  I I I "  
( S z w a j c a r j a ) ,  „ T o r u ń "  (H o la n -  
dj-a), „K o ś c iu s z k o "  ( P o l s k a )  z  Jr*‘ 
sem b a lo n ia rs tw a  po lsk iego ,  kpt. 
Hynk icm . ne pok ładzie .

P o o cza s  s tartu  kpt. H yn ka  w y ­
puszczono ba lon ik i L O P P -u .

D a le j  s ta r tu ja :  .B e lg ic a "  ze
s łynnym  asem  D em uyterem .,  De­
ku* (N i e m c y ) ,  „ L o r a in "  (N i e m ­
ej ), „ W a r s z a w a "  ( P o l s k a ) ,  „D eu -  
ts ch la n d "  (N i e m c y )  i os ta tn ia  
„ P o lo n ia " .

D od ać  należy, że p rzed  ro zp o ­
c zęc iem  za w o d ó w  w y s ta r to w a ł  m a 
leńkl ba lon ik  „G o p ło "  o f a z  dw a  
b a lo n y :  „ S y r e n a "  z apara tem  ra- 
d jo w v m  o ra z  „ L e g j o n o w o "  z pOv.z 
tą  ba lonową.

N a  ca łe j  d rodze  ba lonow. aż  d<^ 
Ka łun i w  R o s j i  Sow ieck ie j ,  n ieco 
pon iże j  M oskw y , pan u je  o gó ln y

ska w y b ra ło  n a stępu ją cych  3-ch i ruch  p ow ie t r z a  w  k ierunku 
sena to rów -  1 ) R u d o l fa  Kornke ,  j w schodn im  na w ysokośc i  do 1.50C 
Kupca, la t  50, 2 )  G ra jka ,  p rezesa  m. P o w v ż e j  na tym  odc inku w ia t r
Z w ią zk u  g ó rn ik ó w  Z Z. P., lat 
53, 3 )  D ra  A .  P a w e lca ,  lekarza, 
la t  49.

W O J .  W O Ł Y Ń S K I E  

W  Lucku w o jew ó d zk ie  ko le g ju m  
w yb orcze  dokonało  w y b o ru  z t e r e ­
nu w o je w ó d z tw a  następu jących  
s en a to ró w :  1) A .  J ed rze jew .c za ,  
b. p rem je ra ,  2 )  M. M as łow a , b. se­
natora , lat 55, 3 )  A n .  S ta n ie w i­
cza, b. senatora , adw oka ta ,  la t  53, 
4 )  Tadeu sza  D w o ra k o w sk ie g o ,  b. 
senatora , ro ln ika ,  la t  54.

N a  zas tęp ców  w y b r a n o :  1 ) J ó ­
z e fa  Ś leszyńsk iego ,  urzędn ika  w  
s tan ie  spuczynKu, 2 )  Jakóba Bycz- 

Szós tym  senatorem  z  ro. st. kow sK icgo ,  d y r e k to r a  g im n a z ju m  
W a rs z a w y  zosta ł  p. Lewandow- u k ra iń sk iego  w R ów n em ,  3 )  Joa

tD a ls z y  c ią g  na str. 2 - e j ) .

zm ien ia  sw-ój k ie runek  na półno­
cny wschód. Gdyby lo tn ic y  w y z y ­
sk iw a l i  te  w ia t r y  i posuw-ali s ię  
w k ierunku po łu d n io w e  - w schód  
nim, to t e m s n r t m  nie  t ra c i l ib y  
na od leg łośc i ,  łecz  m o g l ib y  p rz e le  
c ieć  o lb r z y m ią  p r z es t r z eń  doc ie ra  
ją c  naw et  do W sch o d n iego  K a u ­
kazu i dc g ó r  ura lsk ich .

Szybkość  w v n o s i  40 km. na  go  
d z in ę  i w z r a s ta  w  m ia rę  w zn oszę  
n ia  s :ę  b a lo n ó w  do 65 Km., z k tó­
rą. to  s zybkośc ią  ba lon  posuwać 
c ię  b ędz ie  do w ysokośc i  1.500 m.

W id a ć  z tego ,  że w a ru n k i  atmo 
s ie ry c zn e  są bardzo korzystne ,  
korzystn ie jsze ,  n iż  wT roku ubie­
g łym  i że zaw od n icy  nasi m ogą  
o s ią g n ą ć  daleko lepsza  w y n ik i .


